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o .'gromne tajemnicze m orze... M iędzy lądy świata Wparte, 
głębią straszliwą W jęczące i przerażone tono ziemi idące, 
w naczyniu bezbrzeźnem przestrzeni umieszczone... Groźne 
i wzgardliwe leżysz, a cuda, życiem w tobie się modlące, 
drżą nieokiełznaniem płodów D ziw u...

Pustynia nieboWa nad tobą i palące nad tobą uśmiechy 
stworzyciela i ojca wszystkiego. Słońca. A  czasem, ja k  utru“ 
dzone lub zbłąkane wędrówce, W złotym piasku tej pustyni 
błękitnej, karawany obłoków i chmur, wpatrzonych W ciebie 
okiem zadziwionem. N ie mirażem jestżeś dla nich?

IV noc cichą przeglądają się W tobie boże klejnoty, 
gwiazdy, i mówią ci pieśń swoją. A  blady księżyc, cho­
dzący wiecznym szlakiem, pozdrawia cię.

N a straży twej  —  brzegów tyle, gór, drzew, kozaków, 
Ąwiatów, ptaków ... I, jakby z  raju to wszystko zbiegło, 
rajskiem otacza cię śnieniem.

Miasta i wsie, tobie pochylone, oddychają tobą. 
A  jestże co zdrowszego i bardziej dla nich krzepiącego 
nad to?

Nieogarnione morze! Grozą i wzgardą kormisz stwór 
ludzki, a on, nieprzestraszony tem i niewstydny, błąka 
się po tobie W łupinach, przez się uczynionych, i, zma­
gając się z  tobą, korzysta tak  ^  ciebie...
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I  l^tóź cię uczci i umiłuje, Ĵ io weźmie cię w duszę 
swą, nietylko W pierś swoją, kto wrośnie sercem w ciebie? 
Kto ci koronę glorji na majestat twój włoży, kto cię z  twej 
tajni wyczaruje, oplecie złocistą żmiją fan tazji i tęsknoty, 
uderzy w granit twej tajemnicy łaknącym młotem odczucia, 
aby usłyszał odzew ukrytego studźwięcznego dzwonu doli 
twojej, ujrzawszy stubarwny obraz twego bytu i wchło­
nąwszy sto woni czarodziejstwa twego?... K to da ci 
kłamstwo Wszelkie o tobie, do godności stworu czującego 
cię podnosząc.^

Oto usiadł anioł myśli na brzegu twoim i duma^ 
Oto skrzydłam i cię ogarnia po wszystkie k ^ ń c e  twoje 
i tuli do siebie. Oto daje ci czyste swe pocałowanie...

N iezw ykłe dzieło Boga, krynico poezji!... N ie jestże  
trubadurem twoim, choćby i niedołężnym, ten, co prze- 
dewszystkiem  —  a może i jedynie  —  istotnie cię m iłuje 
i duszą właśnie obdarza, —  poeta?...

Olbrzymie wcielone misterjum, morze!
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N A R O D Z I N Y  D N IA

Z  trybularzy m orskiego odmętu wykwita  
kadzidłow y dym jutrzni i ziemia, jak wryta, 
patrzy, gdy ostra jędrność przeszyw a jej ciało, 
na dym m odlitw  w  tem słońcu, co ze snu pow stało. 
R zeźbiony kształt falow y otrzym ały, w  darze 
jasp isow e w  djam ęntach cudu trybularze, 
które rozkosz w iatrow ych tęsknot z w ód wytrąca, 
by śp iew ała w  nich złuda, przepychem  dysząca.
I dziw nie się  w estchnieniem  każdy z nich kołysze, 
wsrebrzając m gły now ennę w  opalow ą ciszę, 
by spłynął d z ień ... A  słońce złotą kosą ścina  
błagalne pióropusze i mrze srebrność sina.
I, bezdym ne, jaskrawią się wód, już sieroce, 
trybularze, a słońce w  świątynnej opoce  
tryumfuje i reszta nocnej melancholji, 
przestraszona, w  zrodzony dzień wsiąka pow oli.
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WSCHÓD SŁOŃCA I MORZE

Rozebrane z porannej oparów odzieży, 
różowi się nagością przebudzone morze, 
patrząc w  słońce, co złotem  w  błękicie się szerzy, 
całującym  tę nagość w trw ożliw ej pokorze.
A le  nie dla błękitu m orska pierś się w znosi 
i opada — i igra oddychaniem  łono, 
nie do błękitu z serca, groźnej zm ysłów  osi, 
w ydziera się tęsknota z potęgą olśnioną.
O dpycha m orze błękit, który strachu okiem  
wgryza się w  słońca płom ień, czując w nim rywala, 
i nagle piersi morza w estchnieniem  głębokiem  
zagrały: oto płom ień żądzę w nich w yzw ala. 
Nam iętnym  rzutem ciało morza się wypręża, 
zw yciężon e szyderczo przez pokusę słońca, 
i mieni się, jak skóra baśniow ego węża, 
poddania się upojność smakując bez końca.
A  słońce je z tryumfem w rozkosz wtajem nicza  
i z błękitu, co oślep ł, śm ieje się rozgłośnie, 
i umiera niew inność roztoczy dziew icza  
i zbudzony krzyk żony w  ustach morza rośnie.
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WSCHÓD SŁOŃCA I GÓRY ^

Poszarpany gór łańcuch, jak podłe okowy, 
rozerwane w ysiłkiem  boskim  opętania  
skarbu serca w olności, wstaje na dzień nowy  
i ostatni mrok z trudem wśród turni się słania. 
Mrok szczerzy zęby, nędzną uśm iechniony twarzą, 
lecz już w stęgi św iatłow e w  niebiosach się żarzą, 
plwając mu w twarz tę ogniem  krwawiącej rozzłoty, 
w ięc ginie, za śm iertelne cofnion m gieł opłoty.
I zwolna, zw olna dnieją nowym  dniem łańcuchy 
rozerw ane — i prężą się straszliw e szczyty, 
na granitu usiadłe grozie, i dzień, głuchy  
na jad nocy, hymn śp iew a słońcu, w  nie spow ity.

I I
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WSCHÓD SŁOŃCA 1 WYSPA

-Z, siności, którą błękit już w ystrasza,
różem  nabrzmiały, w yspa się wynurza
w  oddechu jutrzni, jak zjawa nieduża,
zda się, kamienna skrzepłych w estchnień  czasza.
O m dlało stoi na w ody pom oście,
trwożnym  bojażnią dzikiego potwora,
co  leg ł pod niebem  posłuszn ie z wieczora
po zórz w ieczornych otrzymanej ch łoście.
I zwolna dźwiga się w  niebo dzban słońca  
i pełnem  wnętrzem  nad czaszą się chyli 
i lawą złota w przecknienia dnia chwili 
resztę pomroku z tej czaszy  wytrąca.

12
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WSCHÓD SŁOŃCA I GAJ CYTRYNO W Y

W  srebrnej m gle stoją cicho cytrynow e drzewa 
i pyszni się ich ow oc, jak piersi dziew czynek  
ledw ie rozkwitających, a wiatr m głę rozwiewa  
i kładzie ją w przełęczach górskich na spoczynek^ 
W ięc, z szaty w yzw olone, św iecą nagim cudem  
m łodziutkie piersi, w  szczęsn e zdobione ocknienie,, 
i dyszą m iłościw ym  śnień panieńskich trudem  
i budzą w  sobie głuche p ieszczoty pragnienie.
A  z za morza pow sta łe słońce w ielką kulą 
nachyla się nad gajem  i św iatła ustami 
całuje m łode piersi, co się doń tak tulą, 
i patrzy na to m orze zgorszenia oczami.

13
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A U R O R A  I  S T A T K I  W O J E N N E

Pancernem i ciałami te groźne potwory, 
pom iot morza i wojny, w p ław iły  się w wody  
i sterczą, dotykane palcam i Aurory, 
co pochyla się z nieba w  sukience urody.
Aurora różanem i podaje się licy  
i wzrok złota trw ożliw ie na gigantach kładzie, 
dziwiąc się, że skow ane łańcuchem  kotw icy, 
jak psy, — i wzrokiem  chodzi po każdym  pokładzie. 
Śpi w szystko w ok ół nich tu i one śpią jeszcze, 
a ostatnie m gły ciężko spadają im z ciała, 
lecz już zw olna się  budzą potw ory złow ieszcze  
i  pręży się z łow ieszczość , bo się  dość w yspała.
I coraz w yraziściej zioną beznadzieją  
katow skiego koloru stali i zagadką  
armat —  i cóż, że w rychle g łośno się rozśmieją 
ich  paszczam i,— janczary śmierci,—w  roztocz gładką?

14
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T Ę S K N O T A  M O R Z A

O błąkane z tęsknoty, dziw ne, dziwne morze! 
P ow stające z cmentarza nocy ranne zorze 
w złacają wzrok ognisty promieniście w  ciebie, 
przerażone, że Szatan twój odm ęt kolebie.
Z  radością cię p och w ycił w  podłe ramion kleszcze  
i, jakby nigdy nie znał twej rozpaczy jeszcze, 
okrutną przem oc szydu sprawuje nad tobą 
i zaciek łość p iekielną karmi twą żałobą.
I spiętrza wciąż tw e fale grozą twej tęsknoty  
i dem oniczne ryje pośród nich wykroty, 
w  których serca ostatnią twą grzebie nadzieję  
i, nikczem ny, w twarz Bogu z tryumfem się  śmieje.

15
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MORZE KOCHA SŁOŃCE

M orze n ie  p ła k a ć ,— śm iać się m orze chcia ło ! 
M orze d la  s ło ń ca  p u rp u rą  n ab rzm ia ło ... 
M orze d la  s ło ń ca  daw n o  oszala ło , 
d la  słońca.
M orze nie nocy , — słońcu  daje ciało.
M orze sło n eczn ą  się k ry je  p o w a łą ...
M orze d la  s ło ń ca  w estch n ien ia  roz la ło  
bez końca.

16
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GĘDŻBIĄCE PIERSI MORZA

G ędźbi p iersiam i m o rz e ... — i dziw na m uzyka 
sen  o szczęściu  i m ękę szczęśc ia  tak  zam yka 
w kw itnących  słońcem  p ie rs ia c h ...
1 coś się z p rzerażen iem  złow rogo o c y k a ... 
R ezygnacja , co  z m ęką i snem  się bo ry k a  
w kw itnących  słońcem  p ie rs iach ? ...

17
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LĄD I MORZE

A  czyż to m ożna, by  się ląd  p o ch y la ł 
tak  ku  te j m orsk ie j p rześlicznej roz toczy?. 
Jeszcze  ląd  ruszy  i w  to  m orze w kroczy?

A  czyż to m ożna, by ta to ń  św ie tlis ta  
ta k  ląd  w ab iła , w yc iągając  rę c e ? .. .
Jeszcze ląd  w kroczy  i n ie  w róci w ięcej?

18
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PRZEZNACZENIE

N a p iachu  P rzeznaczen ie  rysu je  sw e znaki, 
m orska fa la zaś czujnie i z tro sk ą  je zm ywa, 
w  robocie tej trag icznej, jak  człow iek  gorliw a. 
L ecz jak iż to p o ży tek  z robo ty  jest tak iej?
A  w idm o P rzezn aczen ia  po p iask u  się s łan ia  
i tru d  sw ój podejm uje  z u p o rem  na now o 
i w ciąż m u szyd zak w ita  n a  ustach  grobow o, 
bo niem a, g łup ia  falo , w  życiu zm iłow ania.

19
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Ż Y W E  MORZE

0 ,  góro, zaw ieszona  n ad  m orsk im  odm ętem  
i g ry ząca  m u oczy  sp o jrzen iem  p rzek lę tem ,
a w iesz-że  ty, p rzed  sw ojem  p o częciem  sh ań b io n a , 
jak  m orze  się u śm iecha , jak  kocha, jak  kona?
Z e  śm ierci tyś w yrosła , z ognia zgaszonego , 
z n u rtu  um arłe j law y, a te ra z  cię strzegą 
p sy  czasu  i p ieśń  w yją p o g rzeb u  za ja d łą  
i se rce  tw e, w odw ieczu  n ieżyw e, to  zgadło .
A  m orze się uśm iecha i kocha i kona,
ty, góro , p rz ed  poczęciem  n ikczem nem  shańbiona»
1, k o n a jąc , znów  w w ro ta  życia  sercem  bije
i sza le je  d la  w szy stk ich , chociaż  je s t  — niczyje .

20
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MAMIDŁO

Ju ż  daw no m orzu  dziw ne trw o żn e  to m am idło, 
w tu lone m iędzy  ż leby  tu rn iow e w p rzezroczu  
dalek iem , ta jem niczem , bo leśn ie obrzydło , 
w ięc p a trz y  na n ie  z w strę tem  goryczą złych oczu. 
Był c z a s .. .  lecz zczez ł w  zaw odu  b ezsław n ej m ogile, 
że  m orze się m am id ła  d u szą  tak  czepiało , 
sz ląc  mu zachw ytu  sło w a , św ietnych  w estchn ień  ty le  
i go tow ość, u d ręk i łubem  groźn ie źrzałą .
I czas ten  o d szed ł w  n ieby t, — nie od razu  przecie , 
i p u s tk ą  oszustw  m orze se rce  nakarm iło  
i na rea ln o ść  czeka w  czarodz ie jsk im  św iecie, 
co ro z s ia d ł się n ad  b rzeg iem  sza rp an ą  gór bryłą. 
A  m am idło , zgnęb ione , z p rzes trach em  się  słania, 
d o b y w a jąc  z sh ań b io n ej m ogiły złow rogo 
k rz y k  c ierp ien ia , k rz y k -sy m b o l duszy ob łąkan ia , 
k tó reg o  żad n e  oczy  zabić w szak  nie m ogą.

21
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TRAGIEDJA M OR^A

R ozpuściłoś ty, m orze, ty siączn e  w estc lin ien ia  
i g łu ch em  łk an iem  p iers i karm isz szy d  p rzes tw o rza , 
a  jad  ty ch  ciężk ich  w estch n ień  w ich er ro zp rze strzen ia  
po w szy stk ich  k n ie jach  n ieba, gdzie św ieci m yśl boża» 
Bóg i bosk ie  s tw o rz en ie !... O , m orze, p ło n ące  
nie w olnym  lodem  m arzeń  w  w ulkan ie  p rag n ien ia ! 
B oża m yśl k ie łzn a  w y b u ch  tw o jego  olśn ien ia, 
byś z Bogiem  i z tą  ziem ią w ciąż b y ło  w  ro z łące . 
I n ic się, nic z w ieczystych  k lę sk  tw y ch  nie odm ien ia  
i k rw aw o  w ciąż zachodzi n ad  to p ie lą  słońce 
i b lad o  w sta je  ciąg le d zień  d la  snów  istn ien ia  
i p a lą  u  zen itu  słońca  łzy  k rzy czące .

22
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TRUMNA MORZA

W  żałosne j trum nie  m orza w szystk ie  są  zam knione 
tęskno ty  i n ad z ie je , co gorzko  skonały , 
i złożono z łud  w ład czy ch  k o ło  n ich  k o ro n ę  
i scep tr w iary  i jab łk o  szczęścia , — p rzepych  cały. 
T a k  w iecznym  snem  śpi życia zb ieg łe  w cień  zjaw isko  
i z czu jną  trw ogą tru m n a  stróżu je  je  w  sobie 
i pochy la  się św ia ta  zam yślen ie  nisko 
z p rze rażen iem  n ad  trum ną, co drży w  jego  grobie.

23
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BEZSIŁA MORZA

N iezw ykłości, p rz ep y ch u  uczuć p ragn ie  m orze, 
m ocy g ro źn y ch  p rzeży  w ań, w innych gorzeć w stw orze 
p rzy ro d y , co w  dz ień  św ia ta  p o w sta ł żyw iołow o, 
a sk u ty  jest sza ta ń sk ą  bezsiły  okow ą.
Ż y cia , ż y c ia l .. .  O czym a, bó lem  nabrzm iałem i, 
w zy w a w szystk ie  po tęg i n a jd ro ższe  te j ziem i 
i w szy stk ie  je ram iony  ob łąk an ia  garn ie , 
lecz łk a ją  w n iem  jedyn ie  sza leń s tw a  m ęczarn ie . 
W ięc  sny, p rzez  los zab ite , w  sercu  dzikiem  chow a 
i m ilknie, by  ro z sza leć  się  b u n tem  odnow a 
i za ch ły s tn ąć  się  w łasn y m  jęk iem  i rozpaczą , 
bo  co czy jeś to rtu ry  i czy jaś  śm ierć z n a czą ? ...

24
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MĘKA

U k ry w asz  się z tem , m orze, ale  w  głęb i tw o je j 
n iezliczoność p rz ek lę ty ch  s traszy d e ł się roi, 
ob rzyd łych  p aso ży tó w , co k rew  z serca ssą  ci, 
gdy p lu g astw o  tryum fu  ich tw ą czystość m ąci. 
M eduzy i po lipy  i re sz ta  o h y d y ...
S łoneczne p o że ra ją  cię  w  dzień  boży szydy, 
a k ir ci jad  n iesrom nych  w spó łczuć d a je  nocą 
i g o łęb ice  śm ierci n ad  to b ą  łopocą .
Ż y w eś, abyś sw em  życiem  up io ry  karm iło  
życia, m artw e traco n ą  d la  n ich  se rca  siłą, 
i p różno  ogrom  bólu  tw ój g rozą w y b u c h a ... 
S zatan , — on jed en  m oże, — uśm iechnion , cię słucha.

25
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DZIEŃ POCHM U RNY NA M O RZ U

C hłodnym  p o ły sk iem  sta li w złe j bezsłonecznośc i 
p rzeszy w a  fa la  m o rsk a  p o w ie trze , co  wisi 
grobow o w  tej k ra in ie  u m arły ch  radości, 
o d z ian e j w  żal po k u tn y , jak b y  w  h ab it m nisi.
T e n  p o ły sk  — to  w szak  sz ty le t, n u rza jący  p ch n ięc ia  
w  sercu , daw n o  zgaszonem , snów  i ro jeń  słońca, 
i n iem a już żad n eg o  w  m orzu w n iebow zięcia  
i je s t ty lko  s ta l ow a, śm ierć p rzeszy w a jąca .

26
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CZARNA CHMURA

W  suknię tę  z aksam itu  czarnego  ubrano  
m orze i ozdob iono  ją  czern i dże tam i 
i obszy to  k o ro n k ą , z czarnośc i u tkaną, 
w szy stk ą  czerń  zaś s ło n eczn a  ta rcza  jaśn ią  p lam i. 
S łońce w fa łd ach  tej sukni z śm iechem  się  p rze lew a  
i b ry lan ty  lśn ień  d a je  p rzem iste rn y m  dżetom , 
choć p łacze  ak sam itu  czarn eg o  p o lew a  
za w ieczy stą  ża ło b n ą  czarności podn ie tą .
L ecz n a w e t te  koronki, z k ruczości stw orzone, 
żyw ią w  sob ie s łoneczne , chciw ie b iałe, oka, 
d rażn iące  z zuchw ałośc ią  chm urow ą oponę, 
k tó rą  p ró żn o  ro zd z ie ra  n ieb o w a roztoka.
C hm ura w isi n ad  s ło ń c e m !... C zam o ść  w  niej

[z łow ieszcza 
i sło ń ce  zw olna gubi u śm iechów  p ro m ien ie ... 
C hm ura, jak  dziki po tw ór, ś lep ia  w  nie w y trzeszcza  
i g iną te  uśm iechy , jak  śliczne m arzenie.
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SŁOŃCE W CHMURZE

W  k sięd ze  n ieb iesk ie j czy ta  m orze pow ieść o tem , 
jak  s ło ń ce  do o sta tn ie j chw ili je kochało , 
ja k  m u se rce  pogry z ło  o b łąk an iem  zło tem  
i p o żą d ań  w ieczy sty ch  n ak a rm iło  chw ałą.
W  k sięd ze  n ieb iesk ie j c z y ta .. .  I a rk i p rzym ierza 
szu k a  w n ieb o w ej bezdni, w k tó rej dziw nie losy 
m iłości tak  zam knione, i sz lo ch em  uderza  
i ta jem nem i s ło ń ce  w zyw a duszy  g łosy.
A  słońce, u szydn ione , za chm urę się  chow a 
i zim no, o b o ję tn ie  w  jej ło że  się k ład z ie  
i śm ieje  się n ikczem nie  łożn ica  chm u ro w a 
i p om aga se rd ecz n ie  tej s ło n eczn e j zdradzie.
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SŁOŃCE WYGLĄDA Z  ZA CHMUR

S zare, p o sęp n e  m orze, odziane w łachm any  
żeb racze j beznadzie i, w  o łów  w yuzdany  
w rażej p o sp o lito śc i, — tam  w  b ezecnym  schron ie 
chm urow ym  p łacze  słońce, kruczo  w nim  zam knione! 
T ob ie , p o n u re  m orze, cud  sw ój św ię ty  d a je  
p ta k  słoneczny , lecący  w  tęsk n o ty  w yraje, 
gdy, lecąc , sreb rem  szponów  w ydziera  ci z łona 
b ezd u ch  i gdy Srom otnie m rze chm ury  opona. 
S reb rn e  szp o n y  u p ad ły  na  k irow e fa le 
i o b łęd em  ro zk o szy  d rażn ią  je  zuchw ale , 
jak  dzikość, zap ło d n io n a  łzam i zachw ycen ia, 
w  k tó ry ch  k rzy czą  tryum fem  w szystk ich  z łud

[pragnienia.
Z łu d y .. .  z łu d y ...  T o  jedno  w  ro zb ły sk u  się m ieści, 
tę sk n iący m  k łam stw a  sreb rem  o n ieznanej treśc i 
i celu  n iew iadom ym , jako  z łu d y  w łaśn ie ...
...  O to m oc chm ury  n ęd zn ej z rozw ścieczen iem  gaśn ie.

29

http://rcin.org.pl



ZAGADKA

C zy to o nyks tam  św ieci p ob lask iem  zadum y, 
czy też  topaz  za ig ra ł b ezm y ślą  radości, 
p ro sząc  s ło ń ce  n a  ch rzciny  sw ego  szczęśc ia  w  kum y, 
sw aw o ln y  w y zw o len iec  w ład czy ch  m orsk ich  w łości?  
C zy is to tn ie  zad u m a nigdy tu  n ie gości?
A  cóż rob ią tych'^ m yśli n iep rz eb ra n e  tłum y, 
co , jak  w idm a tęsk n iące , n iesy te  żałości, 
u b ie ra ją  się w  go rzk ie  zaw o d zeń  poszum y?
Czy to  onyks tam  św ie c i? ... M oże d jam en t dżum y 
zm arłeg o  se rca  łzam i sza leń s tw a  m iłości 
n iepoznanej, n iezw yk łe j, k tó rą  w szechrozum y, 
m a jące  serca  ty le , zw ą sk arb em  nicości?
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GRA FALI

N ieb ieska fa la  fjo le t i róż chciw ie pije 
i p ław i je w  sw ej p iers i z ie lonej w estchnien iu , 
pow ro zem  złota, s re b ra  o k ręca jąc  szyję, 
b y  konw ulsy jn ie  w ić się w b arw n em  upojeniu . 
G am a ko lo rów , o rg ja ! .. .  N iew idzia lny  m alarz, 
jak  pó łbóg , m orze p ęd z lem  słonecznym  m alu je ...
O, a rty sto , co oczy a r ty s ty  zn iew alasz, 
k ied y  b arw y  w w z a jem n ą  łubu  w p ęd zasz  ru ję! 
L u p an ar b a rw ? !..  Ś w iątyn ia  W en ery , A s ta r te ? ...  
Czy sch ro n  ro zp ło d u  dzik ich , nam iętnych  k a tu szy  
tw órczości n ie sp rzed a jn e j, k tó rej sny są  w arte  
k ró lestw a  oczarow ań  o b łąk an e j d u sz y ? ..,
I znow u z w ściek łym , groźnym  w ysiłk iem  ta  fala, 
lecz i z rad o śc ią  razem , o rg ję  n iebu  śp iew a, 
kolory  na ko lo ry  n o w e z fu rją  zw ala, 
by  p łak a ła  i śm iała  się  tych  b a rw  ulew a.
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OMAM

C zy o p a lizu jąca  fa la  b a rw y  sw oje, 
jak  szty let, w b ija  w  p rzestw ór, p rzestw orow i w raża, 
czy  też  p rzes tw ó r, odziany  w  op alo w ą zb ro ję , 
fa lę  m ieczem  barw istym  zw ycięsko  po raża?
O p a l — tryum f k o lo ró w ... I p rzestw ó r i fala, 
jak  d w a  groźne zm agają  się  z so b ą  ryw ale, 
n ie  w iedząc, że  je  sio n ce  barw am i ro zp ala  
i że  b arw  w  n ich , nęd zarzach , n iem a p rzecie  w cale.
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RAD UJĄ CA SIĘ FALA

A m etysty , szm aragdy , rub iny , opale , 
tu rk u sy  i s z a f iry ... — fa la  z w ód  w y trąca  
w szystko  s ło ń ca  oszustw o  w  radosnym  zapale, 
by  dziw iła  się  sam a, — cud  w y ław ia jąca .
A  w ielk i zło tnik , s łońce, na  m orskim  w arsztac ie , 
ch w y ta jąc  je, w  k o w an e j m ieści z ło ta  szacie 
i św ietnych  lśn ień  sw y ch  w p la ta  m iędzy  nie d jam enty , 
by  zrodził się n aszy jn y  w ąż, p rzez  m it poczęty .
I fa la  cennym  w ężem  szy ję  w net okręca, 
on  igra zaś lub ieżnie z jej zd rad zieck iem  ciałem  
i śm ieje  się z ro zk o szą  ta  fa la dz iew częca  
i c ieszy  się naiw nie  sw em  cack iem  w spaniałem .
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MORSKA ZŁUD ŚWIĄTYNIA

P o rfiro w a św ią ty n ia  w y ra s ta  z w ó d  m orza, 
jasp isem  o zd o b io n a  i w  b ro n zy  okuta, 
s ło n eczn em  echem  sre b ra  b ijąca  w  przestw orza , 
k ad z id łem  ro sy  dym nej p rze jrzy śc ie  osnu ta.
I dziw n ie  się n a  m o rsk ie j ton i w ciąż chyboce 
ru ch em  w estchn ień , syco n y ch  cichą om dlałością, 
i o knam i czaro d z ie jstw  pó łsenn ie  m igoce 
i w ab i um ęczoną m yśl ta jem niczośc ią .
1 m yśl, zn u żo n a  g ro b em  m orsk iego  bezm iaru , 
w y c iąg a  do n ie j w ia ry  p o żąd liw e  ręce, 
a b y  sp o strzec  oszu stw o  g ra jący ch  fal czaru  
i zanurzyć się  znow u w  w ięziennej ud ręce.
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BOGACTWO MORZA, SŁOŃCE I GÓRY

R óżow ość a lab as te r tw y ch  ram ion  owija, 
a  z bronzu  z łocistego  tw e b io d ra  i nogi, 
a  z sreb ra  tw o je  p iersi, z m alach itu  szyja 
i ca łe  jes teś , m orze, n iby  p osąg  drogi.
P o łu d n io w e cię sło ń ce  w chciw e ża ry  b ierze 
i p rzyciska  do k ażd e j części tw ego  ciała  
p łonących  u s t u p o jn e  w argow e obrzeże, 
aby  jego  nam iętność  to b ą  oszala ła .
W zg ard liw ie  ch ło szczesz  jed n ak  ch łodem  zim nej

[bryły
ża r un iesień  w ładyk i w szelk iego  stw orzenia, 
p o e ty  g lorji tęskno t, k tó reg o  o lśniły  
złudy , w m eta l zak lę te , i szydy kam ienia. 
A lab as trem  i bronzem , srebrem , m alachitem , 
p rzez  s ieb ie  w ykłam anem , słońce nakarm iło  
w iarę w łasnego  se rca  w  p rzek leństw ie , u k ry tem  
w  p o trzeb ie  o czarow ań  z dem on iczną siłą.
I złem i się z p o e ty  śm ieją  góry  oczy, 
p a trząc  z p o d n ieb n y ch  szczytów  ziem skiej

[poziom ości,
i d a ją  san k c ję  ducha k arleg o  roztoczy , 
rzek o m e śn ień  o lbrzym y w  nędz skam ieniałości.
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O C Z A R O W A N IE

Z io to g ło w iem  p o k ry w a  firm am ent n ieb iesk i 
c ia ło  m orza, różanym  w sty d em  spłom ienione, 
i tk a  w  tej z ło te j szacie^ sreb rn e  a rab esk i 
u śm iechów , gór w ap ien n y ch  b lask iem  ro zsreb rzo n e . 
R óż n iebow y  i z ło te  słońce i gó r b iałość, 
a w szy stk o  razem  dziew y w sty ^  i p rzepych  sza ty  
i s reb rzy sta  sw aw o la  — i w szy stk o  om dlałość 
i k rzy k  bu jnej rad o śc i se rd eczn e j zap ła ty .
I leży  m orze, jak b y  p rag n ąc  oblubieńca, 
co d aw n o  o cz ek iw a ł jego  gotow ości, 
i cud  na g łow ę k ład z ie  godow ego  w ieńca, 
k łam stw o , u p o jn e  z ło tem  k le jn o tó w  m iłości.
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POM STA NIEBA

T u rk u so w e  źren ice  ta fla  w ody  zgniła, 
o b ję ta  ram ionam i sk a ln eg o  u rw iska , 
z ło d z ie jsk o  w  zadziw iony  p rzestw ó r w yiskrzy ła  
i tu rk u so w y  uśm iech , w dzięcząc się, w eń  ciska.
1 u b ra ła  m u g łow ę w  tu rk u só w  ko ro n ę  
i b ezw sty d n ą  zgnilizną senn ie  n ie  odgadła, 
źe ów  tu rk u s—to k łam stw o , przez  gorycz w yśn ione 
n iebow ego , co ch ło szcze  ją pom stą, zw ierciad ła .
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ŻONGLUJĄCA BŁYSKAMI FALA I M E W Y

Z ło tem i b łysk i fa la żong lu je  w tej czern i 
g ra n a tu  i fjo letu , co się w  niej p rze lew a , 
i w idać g rę  zygzaków , w  k tó re  w ciąż p az e rn ie j 
w g ry za  dziób, lo t zniżając, w ygłodn iała  m ew a. 
N ie rozum ie p ta k  bieli, co to  za  p ad lin a  
n ieu ch w y tn a  n a d  to n ią  m o rsk ą  się  ko łysze , 
i p różno  n o w e ło w y  dziobem  rozpoczyna , 
n aw o łu jąc  i inne że row ne ho łysze .
A  fa la-żong ler, n ęd z ą  chw ytów  p o h ań b io n a , 
p o liczk u je  p rześliczn ej b ia ło ści zw odnice 
i żong lu je  b ły skam i, s ło ń cem  zap łpdn iona , 
ch o w ając  d la  sw ej d u szy  św ię tą  ta jem nicę .

38

http://rcin.org.pl



ZDOBYCZ

W  rozbryzgu  jęd rn e j fali m ew y ostro  kw ilą 
i sk rzyd łam i się o n ią  trą  lekko  p rzelo tem , 
zadziw ione s ło n eczn ą  ro z rad o w ań  chw ilą  
w ód n ieb iesk ich  w  p o w ie trzu  b łęk itnaw o-zło tem . 
P racow icie  żeru ją , chc iw e jak ie jś  rybki, 
gdy  p y szc zek  n ieostrożn ie  ku słońcu  w ychyla , 
ob ca  tem u, że p o rw ać  p rag n ie  ją  dziób  chybki, 
i słońce w ch ło n ąć  w  sieb ie  śm iesznie się wysila. 
1 trw a ją  łow y  zbó jne, czynione p rzez  b ia łe  
n iew oln ice  ziem skości, uśm iech  u st m ącące 
fali, aż, z ry b n ą  s traw ą  u c iek łszy  na  sk a łę , 
p o że ra ją  p łó d  m orza , co ch c ia ł w ypić s łońce.
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POŁUDNIE

N a b ły szczący m  k ry sz ta le  niebios w  sw ym  zenicie 
sto i sło ń ce  p łom ienne, jak  bóg gw iazd  zw ycięski, 
m o d lący ch  się w  san k tu arju m  b łęk itności skrycie
0 litość d la  sw ej dn iow ej n iew idności k lęsk i. 
A p o llo ! ...  M orzu, ziem i up o jn o ść  posy ła, 
n u rza jąc  je w  sza leńczym  ogniow ym  zaw rocie,
1 w y b u ch a  cu d o w n a  o p ę tań c za  siła, 
ro d z ąca  snów  p o ez ję  w  nam iętne j p ieszczocie .
A  m orze, z iem ia jaw n ie  św ia tłu  się oddają, 
sym fon ję  g ra jąc  szczy tną  p o d  w o d zą  ła sk  m istrza, 
i p różno  gróźb  dem ony  k rążą  p o d łą  zgrają,
bo  try u m fu je  p ra w d a  A p o lla  najczystsza .
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MORZE, SŁOŃCE I NIEBO

S załem  snów  dziw nych  zap ła k a ło  m orze ... 
S łońce je  dziko  ca łu je , lecz ono, 
w  s trasz liw y m  tę sk n o t zbudzonych  uporze, 
cofa m u w sty d em  sp ło m ien io n e  łono.
I p różno  słońce w gryza m u się w  w argi, 
p ró żn o  m u p iersi p iersiam i ro z trą c a .. .  
O d p y ch a  m orze je z m ęczeń stw em  skargi: 
„N ieba ja  p ragnę, lecz n ie  ciebie, s ło ń c a “.
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UPAŁ NA M ORZU

W  ro zsza len io n em  sło ń cu  m orze się chyboce  
i syczy w ciąż żąd łam i z ło tych  fal w  ro z to ce  
b e z m ia ru ... a u k ry ty  d em on  tak  ch ichoce, 
c h ic h o c e ...
T am  zaś, g roźn ie  w  n ieb o w e j u s iad łe  opoce, 
zw ie ra  s ło ń ce  do  re sz ty  w szy stk ie  żądzy  m oce 
i p a li se rce  m orza i tak że  ch ichoce, 
ch ich o c e ...
I już m orze n ie  syczy, lecz  bó lem  b ełk o ce  
i, choć s ło ń ce  je  kąsa , n u rz a  się w  pom roce , 
a  słońce, ja k  ów  dem on, z try u m fem  ch ichoce, 
c h ic h o c e ...
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MORZE, O P A R  SŁONECZNY I BÓG

S łoneczny  o p ar w ęd ru je  po  m orzu, 
jak  anioł, zb ieg ły  n a  d zień  jed en  z raju , 
p o szu k u jący  czaro d z ie jstw  w  p rz e s tw o rzu  
n ieo b ję teg o  b ezp ań sk ieg o  k ra ju .
I sk rzy d ły  uśm iech  roz toczy  zam ia ta  
i ciska Bogu w  n ieb iesk ie  p o d w ó rk o : 
w  o p arzę  sło ń ca  m a m orze w szak  b ra ta . 
P an em  —  Bóg ty lko , m orze — Jego córką.
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w  P O Ś M I E W I S K U

P rzy o d z ia ła  się  gó ra  w e w szy stk ie  k le jno ty , 
z szk a tu ły  sło n eczn eg o  boga w yk rad zio n e , 
i stoi, jak  k ró lew n a , w ogniu  złej tęsk n o ty , 
m iłu jąca  oczym a ta jn ą  m orza  stronę.
A  jak iż to k ró lew icz żeg lu je  tu do niej 
i w  jak ie j b a rce  cu d u  i sk ąd  też  p rzybyw a, 
a gdy, w y ląd o w aw szy , w  p as  je j się pokłoni, 
co uczyn i ta  góra , — żyw a, choć n ieżyw a?
M iłuje w ciąż o czy m a ... A  m orze tak  gnie się 
p o d  n ap o rem  sre b rzy s te j bark i, k tó ra  p łyn ie 
sk ąd eś , ze św ia ta  czarów , zak lę ty ch  w  bezk resie , 
i p ru je  — z k ró lew iczem ? — tę  w o d n ą  pustyn ię .
I z a d rż a ła  (czy  om am ?) ta  góra-kró lew na 
i w  k le jn o tach  sk rad z io n y ch , jak  shańb iona, sto i: 
to  n ie b a rk a  cudow na, to  zrąb -o lb rzym  drew na, 
co , p łynąc , uśm iech  d aje  je j o h y d y  sw ojej.
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SYRENA 1 MORZE

C zarnem i brw iam i n ad  oczym a 
sy ren a  m orze w  w ięzi trzym a, 
czarnem i rzęsy-firankam i 
to m orze czaro d z ie jsk o  mami.
A  z ło te  w ło sy  p rzeu ro cze  
zap la ta  w g ru b e  d w a w ark o cze  
i m orzu  d a je  do ca łu n k u  
tak  dziw nie jakoś, bez rachunku . 
I m orze w  b ław a t oczu patrzy , 
a ojna, na p ierś  m orza p ad łszy , 
rad o śn ie  n ag le  się zaśm iała , 
i p iło  m orze cud  je j ciała.
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SYRENA, FALA I WODNIK

C zaro d z ie jk a -sy ren a  p rzep y ch  w łosów  zło ta  
z ton i m orsk ie j d obyw a i n a  fa lę  m iota, 
a fa la  zło to  w ło só w  w lo t m istrzow sko  ch w y ta  
i baw i się  z sy reną, w  śm iech  z ło ta  spow ita.
A le  w odnik , co n ag le  sk o czy ł z g łęb in  m orza, 
o d p y ch a  fa lę  gn iew nie, i sy re n a  hoża , 
p rzes traszo n a , szczu p ak a  d a je  w to ń  z p o w ro tem  
i  fa la  z a sz lo ch a ła  jej w spom nien iem  złotem .
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N AJADY

N ajady , z z ło tą  sp rzy m ierzo n e  falą, 
sreb rzy s te  ciała, co  się różem  palą, 
s łońcem  m alu ją, a  n iebo  w  to patrzy , 
jak  w  k le jn o t cudów  b ajk o w y ch  najrzadszy . 
F a le  się o n ie o c ie ra ją  grzyw ą 
i p o d su w a ją  się nam iętn ie  żyw o 
p o d  ich p rzep y szn e  m ło d e  nag ie  ciała, 
b y  usiąść  k ażd a  n a  jednej z nich chciała.
I, zn iew o lo n a  u p rag n ien iem  takiem , 
k ażd a  u siad a  n a  fali okrak iem , 
jak b y  na koniu , i za g rzy w ę trzym a, 
i z śm iechem  chodzi po  ton i oczym a.
I g ra ją  p iersi ich, ło n o  i uda, 
lędźw ie i nogi, g o rzk a  jed n ak  nu d a  
n ag le  ich  śm iechy  w iośn iane zab ija : 
k ażd a  jes t w olna, k ażd a  je s t niczyja.
I u sta  ro zp acz  dz iew icza  im krzyw i: 
gdzież są  m ło d zień cy  m orscy, k rw ią  sw ą żyw i, 
szałem  n iezn an ej, m arzonej rozkoszy, 
co nudę, ro zp acz  z ich  p iersi w yp łoszy?
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N E R E I D Y

N ereid y  ig ra ją  z ża ło śliw ą falą, 
sreb ru  śm iechów  o d d an e  p rzeb ó stw io n e  panny , 
nim  się, g rą  tą  znudzone, w  g łąb  m orza oddalą , 
ch o ć  n asy ca  się cudem  ich o d d ech  po ranny .
Bo ten  od d ech , co tęczą  ich czaro w ań  dyszy, 
nie jest, choc iaż  n iezw y k ły , u roczystym  bogiem , 
a  cóż rów na się z m orsk im  sezam em  zaciszy  
i n ie jes tże  n a  ton i w szy stk o  zby t ubogiem ?
F ala  żali się, p e łn a  o p ę tań cze j troski, 
lecz n ie w ie, jak a  radość g roźna sk ry ta  w  toni, 
gdzie  w  chw ale  sw ych N ere id  ch a d za  N ep tu n  boski 
i św ia t dziw ów  w  m iłosnej p o k o rze  się k łoni.
I zab ija  N ere id  śm iech fa lę  k a sk a d ą  
p e re ł szydu  i n ag le  o d m ęt je p o ch łan ia  
i p a trz y  na to  fa la  tw arzą  śm ierci b lad ą  
i k o n a  już p o ran k u  p ac ie rz  oddychan ia .
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BARWISTY POŻAR LASU

P in jow y  las ogarną ł ciem nem i ram iony
bujny  lazu r p o w ie trza  i lazur złocisty
w siąk ł w  ram iona i zastyg ł w  nich, jak  uroczony,
i naśw ie tlił k o ro n k ą  lśnień  ich m rok  p rzejrzysty .
A  m orze nogi lasu  am aran tem  m aści 
i śm ieje się nim  p in jom  w p ro s t w  ich w ielk ie  tw arze 
i las, z gór zw isa jący  ku  m orsk ie j p rzepaśc i, 
rozdym a się aż w  n iebo  w barw istym  pożarze .

49

http://rcin.org.pl



MIMOZA CZESZE SW E WŁOSY

M im oza tę sk n ie  zło te ro zp lo tła  w ark o cze  
i słoneczną  św ia tło śc ią  czesze  sw e  urocze 
okiście  b u jn y ch  w łosów  w  gorzkim  serca  cieniu 
i sm u tek  sk az ił jasn o ść  w  słonecznym  grzebien iu . 
K to tę  dziw ną m im ozę (m oże n ik t?) zrozum ie?
K to w niesie  ap e l se rca  p rz ed  se rc  trybunałem ?
Kto pom odli się za  n ią  w estch n ien iem  n ieśm iałem  
i k lękn ie  s ło w em  skarg i (czy  w iatr?) w  n ieb ios tum ie? 
Z ło te  w łosy  m im ozy!... Czy za to  w estchn ien ie  
Bóg m im ozie p o n u ry  g rzeb ień  sm utku  złam ie, 
by  w  tym  z s ło ń ca  zag ra ły  siedm iu  b arw  prom ienie 
upo jnej tęczy  życia, śp iące j w słońca gam ie?
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MIMOZA I FIJOŁEK

M im oza sw e ram iona  z ło te  rozpostarła  
n a d  w ielm ożną ra d o śc ią  fijo łeczka-karła , 
co  do stóp  jej p rzy tu lił się z ufnością błogą, 
by  karm ić oczy z ło tą  tych  ram ion  pożogą. 
M im oza i fijo łek !... M atczyneż ram iona, 
c z y  s io strzan e  d la  k arła -fijo łk a  m a ona? 
K o ch an k i? ... 1 w eso łość  w ezb ra ła  w niej pusta ; 
schy liw szy  się, ca łu je  fijo łek  — w p ro st w  usta .
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NARCYZY, SŁOŃCE I MOTYLE

N arcy zy  b ia łą  g łó w ek  p a ła ją  sze rzogą  
i karm ią  p y ł s łoneczny  skarbem  św ie tn e j w oni.. 
M otyli garść  po  łan ie  n arcy zó w  się goni.
O n e też  w oń  w d y ch a ją , ile ty lko  m ogą, 
a  k ażd y  narcyz do nich m iłośnie się kłoni 
i ty lk o  dla p o zo ru  p rzed  nimi się broni.
P y ł s ło n eczn y  zaś p a trzy  z p o sęp n o śc ią  w rogą 
i, rozżalony , szybko  u c iek a  w sto koni 
i łzy  sw e, ro sę  zm ierzchu , na n arcy zy  roni.
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CYPRYS

B ujna jasn o ść  s ło n eczn a  w ciąż na cyprys pa trzy , 
n u rza jąc  go w  o tch łan i sw ej dzik iej radości, 
a  on, sm ęt bogu śm ierci n iech cący  uk rad łszy , 
z p rze rażen iem  m isterjom  słonecznym  zazdrości. 
N ad  m ogiłą jak  g d y b y  um ieszczony  św iata, 
s tró żu je  w szystko  p iek ło  ziem skie p rzy  tem  m orzu 
i p różno  w ąż s ło n eczn y  śm iechem  go op la ta , 
b o  ty lko  żm ija m ro k u  p e łza  d lań  w p rzestw orzu .
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TAJEMNICE

C yprysów  sm ętek  i lau rów  u śm iech y ...
O to , co tem u  m orzu tu  panu je .
G łos śm ierci, rad o ść  n iew innej u c ie c h y ...  
P a trz ą  z zdum ieniem  na  to  szare tuje.
O ne tu  jed n e  bez zd ecy d o w an ia  
w  tę  albo tam tą  s tro n ę  d u szy  linji 
tkw ią  sz tyw no , p odziw  se rca  zaś je  sk łan ia  
k u  u roczyste j b ez tro sce  lic pinji.
A  m orze, p ieśn i śp iew a jąc , tak  dm ie się 
i chrzci k ro p id łem  b ryzgów  fal tam  w  gó rze  
w szystk ich  drzew , k rzew ó w  m ilczące p o d n ó ż e  
i só l ironji złej w  d arze  im n iesie.
W szy stk o  bo  m in ie ... Z o s tan ie  w ieczyste  
n iebo  i m orze w ieczyste , d ruhow ie 
ta jem nic, z k tó ry ch  żad n a  nic n ie  pow ie, 
bo  ża d n a  nie w ie nic jakby , za iste .
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CYPRYS, L A U R Y  I SŁOŃCE

T u lący  tk liw ie lau ry , m iędzy te  m arm ury, 
co do pó ł w esz ły  w  m orze, z lęk iem  czujnym  w rosłe , 
dźw iga się  w  sło ń ce  cyprys i sw ój w zrok  po n u ry  
rzuca, jak  k lą tw ę, c iężko  w to  słońce w yniosłe. 
D rw i s ło ń c e ... Jego św ie tn a  p ro m ien ista  sza ta  
po liczku je ten  cyprys, czarnośc ią  zb rukany , 
i p różno  lau ró w  w dzięczny  w zrok  w  słońce u lata, 
p rosząc, ab y  pieściło  cy p ry só w  łachm any. 
N ę d za rz ... — bo śm ierci s tró ż? ... A  słońce

[z m orzem  gw arzy  
i śm ieją się do s ło ń ca  tak  m arm urów  z ło m y ...
N a strw ożonej m łodziu tk ich  śm iesznych  laurów

[tw arzy
bó l k reśli znak  b łazeń s tw a  sm utku  zbyt w idom y.

55

http://rcin.org.pl



CMENTARZ

S ło n eczn o śc ią  n a sy c a  się ten  sk raw ek  ziemi, 
n a  w zgórzu  w śró d  cyprysów  z lęk iem  przykucn ięty  
i p a trz ący  m arm urów  oczym a b iałem i 
w  szm aragdow e m orsk iego  zw ie rc iad ła  odm ęty . 
P ły ty , k rzyże, p o m n ik i... W  radosnej k ra in ie  
śm iechu  n ieb a  tu  p łacze  o s ta tn ie  zam knione 
i g łos życia, s trw ożony , n a  złym  p rogu  ginie 
i p różno  jęk  u d erza  w  za ludn ioną  stronę.
Ję k ? ... W szak  cisza śm ierte ln a  żm iją  się tu  garnie 
i szczerzy  żąd ło  szydu  i sy czy  w  kam ienie 
p ły t g robow ych  i w  m ogił p rzy b ru d zo n e  darn ie , 
liżąc słoneczne, obce skonan iu , p łom ienie .
1 n aw e t k rzyk  o jczy sty  różnych  k ra in  św iata  
do  leżący ch  ta k  licznie tu  tych  k ra in  dzieci 
ni pociechą, ni zg rozą dziw nie n ie  d o la ta  
i ty lko  k rzyk  rozkoszy  słonecznej doleci.
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GAJ OLIWKOWY BEZ SŁOŃCA

W  oliw kow ym  tym  gaju  cichy sm utek  siedzi 
i p rzęd zą  zadum ania osnuw a konary  
w ężo w y ch  d rzew nych  splotów , co w dziw nej

[spow iedzi
ch łoszczą g łuchym  sprzeciw em  b ezw sty d n y  dzień

[szary.
S rebrnem  w zdycha listow iem  azyl oliw kow y, 
a p o żąd a  złocistej s łonecznej posoki, 
w św ie tla jące j w kon ary  m iodną karm  odnow y 
i rodzące j w drzew  p łu cach  tryum f tchn ień  g łęboki. 
S m utek  zaś beznadzie jn ie  osnuł już gaj w szystek , 
p rzestraszo n y , iż ch m u ry  w  sw ą sierm ięgę b rudną  
ub ra ły  cud słoneczny , i łk a  k ażd y  listek, 
że o s ło ń ce  w  sezam ie słonecznym  tak  trudno .
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BIJĄCA W  BRZEG FALA

Jak  pies, fa la , szczek a jąc , p rzy s iad a  na zadzie  
i rzu ca  się  ro zw artą  p aszczą  na b rzegow e 
sk a ł z łom y i, chw yciw szy  zębam i je, k ładzie  
w  ofierze ro z trzask an ą  o n ie b u jn ą  g łow ę.
I o d p ły w a bez g łow y jej trup  ro zp łaszczo n y  
i znów , zm artw y ch p o w sta ły , w  a tak u  by t trac i 
i trw a ją  zm artw y ch w stan ia  n o w e w ciąż i skony  
m orskiego  p sa  - s tra szy d ła  w  falow ej postaci.
A  sło ń ce  w  śm ierć i życie  ogniście  się w ciska, 
sm ag ając  je  św ie tlis tą  ró zg ą  dziw u sw oją, 
i p a trzą  złom y sk a ln e  w  ro zk o sz  w idow iska, 
bo życiow e sny śm ierci ich  w łasn ą  śm ierć koją.

58

http://rcin.org.pl



S K R O M N A  B A R W A  M O R Z A

W  n ajw y ższą  się p ro s to tę  m orze znów  ubrało , 
szukając tego  głosu  sw ej zbo la łe j duszy, 
k tóry  nie je s t po żarem  snów , ni uczuć skałą , 
a k tó ry  dziw nie ciąg le g roźny  los w  niem  głuszy . 
P okornie, choć z godnością , m orze d rżące  ciało 
ok ry ło  sk rom ną b arw ą, co już n ie roz juszy  
złego ziem i dem ona, a u jm ie n ieśm iałą  
tę sk n icę  n ieb a  w  o rg ji g łuchych  je j katuszy .
T a k  się m orzu  w y d a je .. .  Lecz z po tw ornym  dziw em  
i z p rzerażen iem  w idzi, iż m rze w sam otności, 
że d la  w szystk ich , g d y  p ragn ie  być serd eczn ie

[żywem^
niczem  je s t — i łk a  n ag le  i, szydząc, zazdrości. 
C zego, kom u?.. W ięc  p różno  karm ić się^ po ry w em  
o b łędu  se rca  m yśli, czy  serca  m iłości, 
truć się w  p iek le  c ie rp ien ia  w estchn ien iem

[gorliwem,.
co w śród  tryum fów  życia cieniem  jeno  gości?
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CISZA MORSKA

E lek try czn y  p rą d  m orze zn ien ack a  p rzeszy w a , 
w baterji n ieba zrodzon, po  słonecznym  drucie 
p ły n ący , i d rg a  m orza p ierś, p raw ie  n ieżyw a, 
i budzi się zn ó w  w  łon ie, w  udach , w  lędźw iach

[czucie.
I p rę żą  się ram iona , by  p o rw ać  w  ob jęcia  
p rzestw ó r, daw n o  zasty g ły , i w gryźć w  n iego  usta, 
w y p łak ać  sk ry tą  żąd zę  w  czaro w ań  oszusta , 
co o śp iącem  sza leń stw ie  nie p o s iad ł po jęcia .
L ecz zesz ty w n ia ły  ledw ie  p o d n iesio n e  ręce  
i o p ad ły  w zd łuż b io d er o m d la ły ch  bezw ładn ie , 
ja k o  tęsk n ica  straszn a , gdy  w  snów  o tch łań  padn ie ,
i, choć p rą d  dzia ła  jeszcze, n ie w znoszą się w ięcej.
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BURZA MORSKA

W zd y m ają  się tak  p ie rs i m orza buntow niczo  
i łono  jego  dziw nie d rg a  od  w strę tu  m ęki, 
jak ą  karm i h u rag an  ciało  je g o ...  K rzyczą 
u sta  m orza i razem  spazm  m u zw iera  szczęki. 
Burza, b u rza !.. Jak  b estja , zb rodn icze  p azu ry  
z a ta p ia  w ściek le m orzu w  sk ręco n e  jelita
i, roz juszona, p ław i w  n ich  sw ój p y sk  p onury  
i p lu je  w  n ie  u lew ą, pom sty  z ła  n iesy ta .
G w izd, w ycie w ichru , ło sk o t p io runów  i dzikie 
b łyski, g d y  furje w szystk ie , jako  psy  z łań cu ch a  
u rw ane, o b łęd  tań czą , p iek ie ln ą  m uzykę 
sm akując , k tó re j m orze z p rzerażen iem  słucha.
I sz lo ch a  m orze głośno i k ąsa  naw zajem , 
lecz p ró żn ię  jeno  ch w y ta  zębam i rozpaczy  
i spokó j zd a je  m u się obum arłym  rajem , 
k tó rego  nikt, bo n a w e t Bóg, już nie zobaczy-
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SZALEŃSTWO B U R Z Y

A  czyż to  m o rze  w cale  nie w idziało , 
jak  bu rza  n ieb o  p o raz iła  s trza łą  
b ły sk aw ico w ą i jak  coś zaw yło  
z n iesam o w itą  p io ru n o w ą siłą?
A  czyż to m orze  nic d o p raw d y  n ie  wie, 
co  o sza la ło  w  strasznym  burzy  gniew ie?
B un t? .. R ozpacz? .. S k a rg a ? .. N a pom oc w ołanie? . 
1 co się z B oga, czy z S zatana , stanie?
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SIROCCO

Jak baran k i, ob łok i p a są  się na nieba 
n ieob jętym , rzuconym  w bezedno, w ygonie, 
n ad  k tó rem  słońce  z w iern ą  tro sk liw ością  p łonie, 
n iby p aste rz , gdy  trzo d y  p ilnow ać po trzeba .
A  m orze p a trzy  szy d n ie  w  n iebow e pastw isko  
i dziw i się w zgard liw em , zim nem  dziw ow aniem , 
że b aran k i bez trosk i tak  się p a są  na niem , 
choć w ilk, sirocco  groźny, już złow ieszczo  blisko. 
I nag le  sk ąd e ś  dziko w icher-w ilk  w y p ad a  
i rzuca się z w ściek ło śc ią  na  ob łoków  s ta d o ...  
U ciekają , a słońce, p rzerażo n e , b ladą 
tw arz  sku rczyw szy , oczym a goni re sz tk ę  stada.
I m orze d rw i tak  z s ta d a . ..  A le  n iespodzian ie  
w ichr, z w yciem  n ań  skoczyw szy , w gryzł m u k ły

[sw e w  gard ło  
i m orze, k o n w u lsy jn ie  zadrgaw szy , um arło  
i w idać  ty lko  słońca zd rę tw ia łe  pałan ie .
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P O L Ó W

O czy  m oje sieć sp o jrzeń  n u rza ją  w  tej g łębi, 
op u szcza jąc  w ciąż niżej zd rad liw e n arzęd z ie  
ło w u  z troską, lecz m orze w zg ard ą  sw ą je ziębi 
i n ie  w iem , zali p o łó w  ten  mój w a rt coś będzie . 
P ró cz  ryb sreb rnych  i z ło tych  i k rabów , m ięczaków , 
polipów , m eduz, m orsk ich  k on ików  i raków  
i resz ty  z o lb rzym iego  w odnego  śp ich le rz a  
dziw ów  — i co innego złow ić sieć zam ierza .
C o ? ... S erce  m o rza? ... D uszę? ... i ich ta jem n ice? ... 
A  gdy  n a jśw ię tsze  siec ią  tą  z m orza w ychw ycę 
w szystko  z jego  n iczeg o ? ... n iczego  d la  św iata , 
i d usza m oja  se rce  m e z tem  dziko  z b ra ta? ... 
W yciągam  sieć, od  m ęki w ysiłku  zg a rb io n y ...
G ra  s ie ć ... Ja  s ły szę  śp iew  jej, try u m faln e  to n y : 
„ Z w y c ię s tw o !“... S ieć tak  c ię ż k a ...  K rw aw o ją

[dobyw a
o b u rącz  d u sza  m oja. O to  jest: n ieżyw a.
Cóż to?... O b łęd , czy om am ? L ód ją  zz ięb ił m orza 
i um arła  w  je litach  jego , p łaczk a  boża, 
śm ierte lna  ksien i łow ów , h o jnych  w szystką  n ęd zą  
p rag n ien ia  i w ysiłku, co p o ry w  w  nic pędzą .
I p u s ta  ta  sieć  m oja oczu się k o ły sze  
n ad  cm en ta rzem  n iezb y ty ch  p ragn ień , karm iąc ciszę, 
w zgard liw ie  uśm iechn ioną, m orza , by  p rzez  ok a  
tej sieci p rzec iek a ła  iro n ja  g łęboka.
L ecz d rg n ę ła  du sza  m a ...  Coś ły ska  cicho w  sieci 
i isk rę  w  złych  p o p io łach  zaw odu , lśniąc, n ieci:
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gw iazda, po tw o rek  m orza, żyw em i ram iony  
za  lazur ch w y ta jąca  w  ten  m om ent o lśn iony! 
G w iazd a !... P o tw o rek  ży c ia? !... A  g w iazd a

[św iatłości,
obietn icy , n ad z ie i? ! ... N igdyż ry b a k  m itów  
nie posiądzie  zdobyczy , co w m odlitw ie gości, 
aby  um arł i w sk rzesi znów  — od groźnych

[zachw ytów ?
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P O  POLOWIE

C iężko ry b y  sk rzelam i d yszą  i ślep iska 
w p ija ją  w  słońce, k tó re  p łom ień  b ia ły  ciska, 
i g ęb y  ro zw iera ją , by  chw ycić pow ietrze, 
i k rw aw e  oczy rob ią  im się coraz  b ledsze .
Ł a p y  się u w ija ją  ry b ack ie  z ryback iem  
sze lm o stw em  i śm ierć chodzi p o śró d  ryb om ackiem  
i zg a rn ia  życ ie  ryb ie, a ry b acy  szczerze 
śm ieją  się w  dygocące — od  sło ń ca?  — w ybrzeże .
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RYBAK

Ramiony wparł się w trud swój nad siecią ciężarną 

i pierś słonem powietrzem odmętu nadyma, 

by chwycić tchu i siły. A  w przestworzu parno... 

Obfitym sperlon potem, gryzie toń oczyma.

I nagle heroicznie natężył się cały 

i sieć, jak kamień z piekła, wyciągnął z poczwary- 

morza — i oczy szczęściem wnet mu zajaśniały: 

ujrzał, zbyt dobrze ujrzał chlebne morza daryl 

Ryby!.. Ohe!.. Och, ryby!.. Srebrzyste, złociste, 

białe, szare, ciemnawe — skrzą się barw swych

[bajką,

rybacką faktu bajką!... Tyle, Jezu Chryste! 

W rzucił z siecią do łodzi... Zatkał usta fajką. 

Zapalił i pociągnął... Pot z czoła rękawem 

ociera... i na burcie ciężko przysiadł łodzi, 

a ryby w śmierć krążącą patrzą okiem krwawem, 

a łódź w miejscu na*fali tańcem śmiesznym chodzi. 

I szydem rybak ślepia ryb chrzci wytrzeszczone 

i słońcu pardon daje, choć nie jest syn słońca,

i śmieje się rozgłośnie w zasmuconą stronę 

słoneczną (głupie słońce!), chcąc się śmiać

[bez końca.
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MORZE I RYBAK-LOS

W  tęskniącej toni coś się tu odbywa... 

Misterjum dziwów, gdy toń, snami żywa, 

liczy w łańcuchu cierpień— snów ogniwa? 

W  tęskniącej toni rybak-los zanurza 

zagadek sieć, gdy wód szaleje burza, 

a rybak bawi się zdradziecko w wróża. 

Co z toni rybak tą siecią wyłowi?

A le dlaczego rybak wzrok ma sowi, 

patrzący ślepo w twarz ideałowi?...
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CZARNI RYBACY

Na marmurowych złomach, zmartwiałych nad falą, 

usiadły cienie gaju i nurzają sieci 

w sercu tych fal łkających, co się ogniem palą, 

który w nich bóg złowróżbny czujnej męki nieci. 

A  czegóż to rybacy czarni się zuchwałą 

i co wyłowić pragną w złotym ametyście, 

mieniącym się, prócz złota, i sztyletu stalą, 

obłąkanym od żądz swych, niesytych wieczyście?
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ŻEGLARZ

Tęskniącym krzykiem morska dal wybucha 

Samotny żeglarz tego krzyku słucha 

i od słuchania, nie konając, kona.

Żeglarz, czy dusza, tęsknotą szalona?

I słucha krzyku tak żeglarskie serce, 

umierające w życia poniewierce...

I tęskni żeglarz obłąkany dziko, 

a z nieba groźną prześliczną muzyką 

gra w twarz mu słońce...
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PA RO W IEC

Głuchy oddech parowiec z piersi wydobywa, 

gdy miarowo, z uporem chodzą ciężkie tłoki 

płuc-maszyn, czyniąc z stękiem wysiłek głęboki, 

karmione chlebem pary czarnego paHwa. 

Dłonie-koła parowca chwytają zuchwale 

wody za grzbiet oporny i, grążąc w nich szprychy, 

łam ią sprzeciw, co groźnym zdał się, a jest lichy, 

i pienią się z wściekłości osłabione fale.

Z  gardzieli zaś parowiec słup dymu wypiętrza 

i krwawemi ogniowych skier patrzy oczyma 

i trwożny podziw nieba na uwięzi trzyma 

dymem i ognistością, co drży, wciąż gorętsza. 

Modlą się jękiem wody i trzeszczą złowrogo, 

jakby rozewrzeć przepaść pod parowcem chciały, 

a on płynie wzgardliwie, uroczyście biały, 

drwiąc z nich, że tego zrobić, chociaż chcą, nie

[mogą.

I zgrabia z nową mocą rękoma fal pianę 

i ciska ją precz, sromną, jak ślinę bezwstydną, 

i dąży— wielki, czysty— w swą dal, stąd niewidną, 

w przeznaczenie tajemne, sobie tylko znane.
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SZALUPA, MORZE, BŁĘKIT I RYBACY

Szalupa ogromnemi skrzydłami białemi 

nabiera chciwie wiatru, trąc się oń miłośnie, 

i w rozmiary, jak łabędź, wzdęty sobą, rośnie 

i ucieka wciąż chyżej od brzegów złej ziemi.

W  morze płynie ... w przeczystą dali atmosferę, 

w błękit, co się nad tonią uroczną kolebie, 

wpatrzony w nią, by wziąć ją niezadługo w siebie 

w tęsknocie, w której krzyki zamknione zbyt szczere. 

W  morze... A  morze dziwnie, dziwnie się przeciąga, 

jak kochanka zbudzona, igrająca ciałem, 

oczyma i ustami, czarowaniem całem, 

i śpiewa morze piieśń swą, niby srebrna gonga. 

Słucha szalupa, w błękit zanurzywszy oczy: 

nad wodami pochylon, pieszczący je usty, 

cudem światła zapładnia obszar groźnie pusty 

zielonawej, zamilkłej w oddaniu, roztoczy.

A le nagle przeciągłe: ohe!... zdarło ciszę 

zadumy i zachwytu —  i drgnęła szalupa.

Zamienili, rzucając kotwicę, ją w trupa 

rybacy i, w toń wparta, martwo się kołysze. 

W grążyli sieci w łono zświetlone odmętu, 

trąc dłonie z szczęśliwości, że łów  hojny będzie, 

i, zwinąwszy szalupie jej skrzydła łabędzie, 

brukali wzrokiem światłość roztoczy do szczętu.
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PŁYNĄCE SZALUPY

Szalupy płyną z wzdętemi żaglami, 

jak wielkie ciche uroczne łabędzie, 

a słońce pieśń swą na ich skrzydłach przędzie, 

a morze śmiechem swej głębi je mami.

I milczy o tem spłoniona ich dusza, 

że je tak dziwnie i namiętnie wzrusza 

i słońca śpiew i morza śmiech w tej ciszy, 

którą Bóg jeden najprawdziwiej słyszy.

I biegnie od nich ogromne westchnienie, 

zadumy tajnią słodko namaszczone, 

i płyną w złotą czarodziejską stronę, 

a tuż za niemi płyną piekła cienie.
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OKRĘT- WIDMO

Na grzbiecie wód bezkresu, gdzie fal zbójne grzywy 

ścigają się z wściekłością w dzikim kołobiegu, 

kołysze się złowieszczo ten okręt nieżywy, 

próżno wciąż do jakiegoś zmierzający brzegu.

Ze śmiechem fur ja morska bez przerwy nim targa, 

usiłując mu rozbić czerep strasznym m łotem ... 

Patrzy okręt zmarłemi oczy, jak snu skarga, 

co tylko lunatycznie może wiedzieć o tem. 

Drewniano trupy majtków wraz z nim się kołyszą, 

stojąc, jak błazny śmierci, do ostatka wierni, 

i dyszy okręt trupią w wyciu burzy ciszą 

i w światłości swej męki swą zgrozą się czerni.
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PLAMY SŁONECZNE W GROCIE

W , tęskniącej ciszą grocie, graniczącej miedzą 

płynnej wstęgi szmaragdu z ametystem morza, 

srebrne plamy na toni bezprzytomnie siedzą.

Żyw ią się osłupieniem, bo już - już niebawem 

zabierze je stąd krwawa przedwieczorna zorza, 

więc patrzą w niezbłaganość z przerażeniem

[łzawem.

1, żałością nabrzmiałe, pochyla się słońce 

przez skalne wrota groty, oko w wód bezdroża, 

całując z bólem dzieci swe, te plamy drżące...
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POMARAŃCZE I ZORZA WIECZORNA

Roześmiane słonecznie złoto pomarańczy 

zczerwieniło się nagle, purpurą zbroczone 

zorzy, co tu, upadłszy na świetlaną stronę, 

jak krwawa niańka owoc w chuście z krwi tak

[niańczy.

Z łoto  się z krwią zmieszało, nietylko jak w zorzy 

i nietylko jak w słońca owocach miłości, 

do których radość życia twarde prawo rości...

I symbiozę piekielną los z tryumfem tworzy.
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UMIERAJĄCY W GÓRACH 
NAD M O R Z E M  D Z IE Ń

Rubinowe te góry w słonecznym pożarze 

krwią się tak nadymają bezgranicznej mocy, 

ciskając morzu z łaski krwawy odblask w darze, 

biegnący w otchłań dali ku pierwszym snom nocy. 

Chciwie się pasie morze tą krwią rubinową, 

gdy fale biją wściekle wyuzdaną głową 

w kir brzegu, rozwierając namydlone paszcze, 

jak trytony zajadłe, które furja głaszcze.

Już zachód... Kula światła leniwie opada 

i wstępuje do morza, chrzcząc je resztką złota, 

a pierwsza gwiazda, drżąc tak, nić swą srebrną mota 

na ramiona Tęsknoty, co snuje się blada.
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POŻAR NA NIEBIE

Roztańczona na niebie ogniowa wichura 

groźnie płomień na płomień, jak zbestwiona, piętrzy 

i skręca wszystkie w zawrót szału, wciąż gorętszy, 

by roztrącić brutalnie głownią skier kostura.

Niebo pali s ię!... Ciężko ta budowla boża 

dyszy pożarem, który chutnie ją ogarnia, 

gdy już umierająca słoneczna latarnia 

osuwa się w zamorskie niewiedne przestworza.

A  iskry się jaskrawią w tej zuchwałej głowni 

i z nową mocą biją w płomieni jęzory, 

lecz pożar, do przestrachu szyderczo nieskory, 

rozdyma się falami ognia wciąż wymowniej.

I słupem gorzejącym w górę wreszcie tryska 

i walą się niebowe belki, przęsła, ściany 

i nieba strop, wolności przez ogień oddany, 

w dymiące seledynem pada rumowiska.

I gasną zwolna ognie... Jeno karbunkuły 

węglowych oczu zgliszcz purpurzą się złowieszczo 

i konwulsyjne resztki płomieni je pieszczą, 

by gasił zgorzelisko zimno mrok nieczuły.
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SMĘTNY ZACHÓD SŁOŃCA

Wyczerpała się zwolna krynica miłości 

w sercu morza, sycona przez zachwyceń tajnie, 

i już morze lądowi słońca nie zazdrości, 

falując piersią dziwnie zimno i zwyczajnie. 

Sprężone w sobie łono leniwie oddycha, 

zapomniawszy, że niegdyś z pożarem igrało, 

a groźna przepaść oczu, już niewdzięcznie cicha, 

spogląda w lik słoneczny z skromnością niedbałą. 

Skromne jest znowu morze i świetnie wstydliwe, 

chociaż resztą promieni słońce pierś mu łechce, 

rzucając tej skromności zmysłów inwektywę,

0 której żądza morza nic już wiedzieć nie chce. 

W ięc całym złym ciężarem promieni z tej zorzy 

umierania ląd słońce jedynie obarcza

1 przed świętością wstydu morskiego się korzy 

i śmieje się krwią bólu jego mrąca tarcza.
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MORZE, ZORZA WIECZORNA I MROK

Słoneczne światło w morze się stoczyło 

i krwawo dymi z gardzieli rubieży, 

co kły do mroku przecknionego szczerzy 

z wściekłością, szałem krwi słońca opiłą. 

Lecz mrok, powstawszy, ku rubieży kroczy, 

magnetyzując upiornie jej oczy, 

a, gdy już podszedł, rubież zwarła paszczę 

i mrok, jak niewolnego psa, ją  głaszcze.

I zwolna krwawe dymy w opętaniu 

padają w jego otwarte ramiona 

i złoty wieczór beznadziejnie kona 

w nędznem i gorzkiem serca rozszlochaniu.
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ŚPIEW SYREN PO ZACHODZIE SŁOŃCA

Gdy już zasnęło w łożnicy zórz słońce, 

zaraz rozwarły się fale gorące 

i świetne zjawy wyjrzały dziewczęce, 

biorąc się w koło z radością za ręce. 

Syreny... Sztylet śmiechu w przedwieczorze 

srebrny wtapiają w opętane morze, 

lecz nagle, śliczne porzuciwszy śmiechy, 

śpiewnej zdradzieckiej jęły się uciechy.

I gra, jak lutnia cudu, śpiew syreni 

wśród błąkających się rozkoszy cieni 

i śnień pokusą pod niebem zawisa, 

aby nowego przywabić Odyssa.
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KRÓLUJĄCA PO ZACHODZIE SŁOŃCA 
WIECZOREM MELANCHOLJA

Płaszczem włosów za rubież słońce się podało 

i utopiło głowę w zdziwionym odmęcie 

i purpurowej zorzy nad tonią omdlałą 

wyrósł kwiat, przez los dany na okrutne ścięcie. 

1 kosa zła, oburącz przez wieczór chwycona, 

ścięła nagle kwiat ognia słonecznej tęsknoty 

i kwiat, ścięty, w bezwinnem pohańbieniu kona, 

biorąc morze w ostatnie uścisków oploty. 

Zwycięski zaś ponurem zwycięstwem, usiada 

nędzny wieczór na ciele żałosnego świata, 

a wraz z nim melancholja, chciwie sobie rada, 

i do serca gór, morza złowróżbnie kołata.
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GROZA

Gdy zmrok spływa, po morzu snują się widziadła 

jakieś, jakieś — w obłędzie dziwnym niepokoju, 

w obłędzie wytrwałego piekielnego znoju... 

Jakie?... A  gdzież jest dusza, coby to odgadłaP 

Gdy zmrok się dłońmi wpija w morza postać senną 

i wstrząsa nią, to wnet z niej widziadła wytrąca... 

Jakie?... Czyż powie morza roztocz, lękiem drżąca, 

nędzne i pohańbione tych widziadeł lenno?

Gdy zmrok zębami morze już uśpione chwyta, 

to żadnego widziadła nimi nie pochwyci...

I snują się po morzu grozy satelici 

i tkwi w śmierci ton morska, przez grozę zabita-
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SNY MORZA I SPŁYWAJĄCY MROK

Zabójstwo snów!... A  jakież sny marzyło morze, 

wzdymające się piersią, niesytą pragnienia 

wniebowziętych uroszczeń, wrastających w boże 

władztwo szponami, które szyd w próchnicę

[zmienia?

I leżą sny podniebne, jak umarłe wstęgi, 

owijające trumnę shańbionej ułudy, 

a w trumnie czerwów życia w śmierci ułud lęgi 

i liliputów życia, padalców zła, trudy.

W ięc płaczą piersi morza, jękiem rozszalałe, 

lecz nic już, nic w nich żywić nie zdoła potwora 

słonecznego oszustwa skatowanej duszy 

i zimne zatracenie mrok nocy w nie prószy.
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MARZENIE MORZA

Klechdy dnia słonecznego fantastycznie marzy 

okryte wieczorową posępnością morze, 

gdy u zgasłych, płonących ofiarą, ołtarzy 

złotej zorzy skonało już misterjum boże.

Cicho... pusto... —  i ciemno... Ananke złowroga 

usiadła na złym brzegu i skrzydły czarnemi 

zagarnia myśli morza, lecące do Boga, 

i, jak krwawy arlekin, zabawia się niemi.

A  morze duszą płonie, postokroć przeklęte, 

i kradnie fakt ułudzie, zbawiane przez wiarę, 

i karmi piersią sny swe, przeczyste i święte, 

policzkujące cienie, jak snów popiół, szare.
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WIECZÓR

Nie można rzec nic w ięcej... Wszystko wyrzeczone 

i nic już, nic nie będzie dane na obronę 

łkającej duszy niebios i duszy płaczącej 

nieobjętego morza w dzień umierający.

Nie można rzec nic więcej-.. Ląd zaś cicho patrzy, 

jak wielka miłośnica. Troska, na nim siadłszy, 

bierze niebo i morze w skrwawione ramiona 

i utula bezpłodnie, kirem przygwożdżona.

Dzień umiera... Już um arł... 1 nic już nie można 

rzec w ięcej... Melancholja jedynie bezbożna

o nieba, morza jasnych tęsknot krzyczy zbrodni... 

Zgasł dawno słońca płom ień... Jak chłodno...

[wciąż chłodniej...
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CISZA I MROK

W  łożu cmentarnej ciszy morze leży, 

wsłuchane w grozę bezsłownych pacierzy, 

patrzące wokrąg obłędnie nieśmiało 

i nagle dziko, dziko zapłakało.

W  pomroce objęć niewidnego boga 

bólu i męki pragnie zasnąć trwoga 

morza, lecz próżno... W  noc nienasyconą 

bóg ten — jest mężem, morze — jego żoną.
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MORZE, GWIAZDY I MROK

Utopiły swe oczy gwiazdy w morza wzroku 

i karmią go światłością w tym żałobnym mroku, 

co skował mu tęsknotę w złowróżbnym uroku 

nikczemnie.

I zapalił się wzrok ten tęsknoty pożogą 

i karmi się trucizną uroku złowrogą,

gryźć, jak pies niewolny snów, co nic nie mogą, 

śmierć - ciemnię.
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NOC W ZATOCE

W  zamierającej z goryczą zatoce 

nietoperz ciężko skrzydłami łopoce 

i pasma światła ostatnie jej kradnie.

I ciemność w końcu zatokę pożarła 

i śpi ta łodzi gospoda umarła, 

a wraz z nią wszystka radość dniowej mocy. 

I patrzą, ślepnąc szybko, w nietoperza 

łodzie, jak skrzydły w mrok nędznie uderza 

z tryumfem szydu, uśmiechnion szkaradnie.

I drży tak cisza, schylona nad wodą, 

i trwożne z sobą rozhowory wiodą 

samotne łodzie w przekleństwie tej nocy.
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LATARNIA MORSKA

Drgającem we mgle okiem ta morska latarnia 

uroczne pola morza świetliście ogarnia 

i radosnej przystani śpiewa tajemnicę, 

odganiając uwodzeń na morzu łotrzyce.

1 z srebrno-szarej ciemni przynęca okręty, 

co wpadły w omam łotrzyc, i ten trud, poczęty 

w ogniu serca, tryumfem w mol portu uderza 

i światłem serc żeglarskich odbija z wybrzeża.
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NÓIV I ZJAWIONA NOC

Blady sierp leży w niebie wśród łanów chmur zboża, 

żętego pracowicie przez wieczór - żniwiarza, 

i chłodem połyskliwym gryzie fale morza 

i ostrością stalową wybrzeże poraża.

A  gospodarz, noc czarna, już idzie z swej chaty, 

z leżącej w niemych górach tajemnic otchłani, 

by z zbożowej chmur niwy zabrać sierp rogaty, 

porzucony przez wieczór - parobka tam na niej.

1, nad sierpem pochylon olbrzyma ramiony, 

dłonią gniewu go mocno z pokosów chmur bierze 

i spływa na brzeg, fale spokój upragniony 

i zasypia, acz z wstydem, morze i wybrzeże.
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KSIĘŻYC

Mrok upiorny zuchwale, zgryzłszy zorzy opale,

góry, morze do piersi przytula,

lecz zdobywczo ukradkiem, przenajsłodszym

[wypadkiem,

fantastycznie powstaje Dziw - kula.

1 z za morza rubieży wzrokiem wokrąg się szerzy 

złoty heros z obliczem księżyca, 

góry, lasy, brzeg, morze w romantycznym uporze 

gędźbą światła upojnie nasyca.

Mrok, trafiony wprost w serce, patrzy w swego

[ wydziercę,

co pobożnie mu szczodrość dał klęski, 

i ucieka, zdumiony, w kryształowe rejony, 

rab przestrachu, kochanek niemęski.

Srebra świetna tak struga... —  chwila jeszcze

[niedługa —

i już w klechdę świat całkiem zapada 

i dziękuje na progu mistyczności tej Bogu, 

że cud nieba ma w sobie twarz blada.

Smutek jednak mu w duszę wlał zbyt szybko

[katusze,

anioł bólu ciął serce na ćwierci:

mrok — mogiła bez końca, ale bastard ten słońca

czy nie zionie czemś także ze śmierci?
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CISZA I WSCHÓD KSIĘŻYCA

Rozkrzyżowana potępieńczem ciałem 

na wód bezbrzeży w powietrzu omdlałem, 

dusi ją cisza z groźnem rozjuszeniem 

i płacze morze ostatniem westchnieniem.

A  uroczysta niebowa latarnia, 

w szkarłacie złota w kir się dźwigająca, 

czerpakiem światła ten kir wskroś wygarnia 

i, jak nieczystość, za kraniec gór strąca.

I tryumfalnie morderczemi oczy 

trzyma na więzi krzyk śpiącej roztoczy 

Demon milczenia, anioł zaś światłowy 

próżno rwie z szałem martwych wód okowy.
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MORZE I KSIĘŻYC

Upojność śpiewnych piersi do pocałowania 

dajesz, morska otchłanio pragnień, księżycowi, 

a on blademi oczy demoniczność łowi 

twych zaczajeń i wziąć je w swój obłęd się wzbrania. 

Tchórz?... Błędny rycerz?... W łodarz obumarłych

[włości?...

Trubadur poetycznej dziecinnej miłości, 

żywiołowej żądz walki nieznający mocy, 

potęgi krwi, —  tragiczna białość ciemnej nocy?.,. 

Karmiciel melancholji?... Przerażeń najmita?... 

Mistyczny król nostalgji gwiazd, co niemi czyta 

w niebie życia wszechziemskość i nią się zabija, 

gdy mu serce otruła zgrozy świata żm ija?...

I karmi cię rozpaczy poświatą zachłanną, 

gaszącą krwi twej szkarłat marmurową bielą, 

przy której wszystkie żary zmysłów się spopielą, 

o, morze, o, mocarna realności panno!
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KSIĘŻYC, PIACHY, GÓRY SKALISTE I MORZE

W  księżycowej poświacie te chusty piachowe 

zanurzyły straszHwą odrętwienia mowę 

i słuchają krzyczącej opętania ciszy, 

którą z obłędnym strachem każda sosna dyszy. 

Przyklękły nad chustami swemi mdłe karlice, 

ułomne sosny, gorzkie przekleństwa dziewice, 

i rękoma ku srebru martwo utęskniają: 

pierścienia nieznanego kochanka szukają.

A  góry skalną duszą plwają im wprost w serce 

i błogosławią z szczytów podłej poniewierce, 

a morze falę senną rzuca im pod nogi, 

wykradając pierścienia złudy ślad ubogi.
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NOC KSIĘŻYCOWA W ZATOCE

Noc w ciężkie szpony chwyciła oddawna 

zatokę, chciwą drzemania bark, łodzi, 

a uśmiechniona Selene, wszechjawna 

w niebie, w tym porcie skrada się, jak złodziej. 

Srebrem czołgając się po wody skórze, 

drwiącym językiem liże barki, łodzie 

i rzuca szydnie kępy światła duże, 

które noc dziobem z rozjuszeniem bodzie. 

Kamienne bryły mola w płynnem srebrze 

wzdychają, jakby duszę jakąś miały, 

a szloch, ukryty w wodach, tajnie żebrze

o dzień w tej nocy, mimo kiru, białej.
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PRZECYKAJĄCA ZATOKA

Jako z snów słodkich zbudzona dziewczyna, 

nagle —  na chwilę — rozewrze powieki 

i wić koronę jawnych snów poczyna, 

wzywając z drżeniem Erosa opieki,

0 tym kochanku nieznanym, co w drogę 

krwi jej wejść winien, bo jej młode ciało 

płonie tęsknotą, a życie, ubogie

w wrażenia, nic jej, nic jeszcze nie dało, 

tak ta zatoka, w łożu, między skały 

wgrążonem, słodko i ufnie uśpiona, 

przecyka nagle i ów miesiąc biały 

snem jawy tuli do cichego łona.

Miesiącu! Czyż to ty kochankiem właśnie 

śpiącej zatoki, co się obudziła 

na chwilę, aby kochać to, co gaśnie 

w rozzłocie, którą jest słoneczna siła?

Nie słońceż owym dzierżcą-oblubieńcem, 

któremu kradniesz śnienie tej zatoki, 

umitrowany laurów dziewy wieńcem, 

ty, bladolicy, i ty, bladooki?

Biedna zatoko! O dkąd złuda wszystkiem?

1 jakiem będzie prawdziwe ocknienie? 

Jednym, jedynym z laurów wieńca listkiem 

zabijasz wszystkie dla siebie płomienie.
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ZALOTY LUNY

Do złomów skalnych, które, wszedłszy w morze, 

stoją do pasa w białych wód ugorze 

i drzemią, tuli się Luna poświatą 

i chce uniesień od nich, śpiących, za to.

Luna się myli! Luna jest szalona!

Luna jak srebrna przytula się wrona, 

lecz nie jak złota namiętna orlica, 

co cudem budzi, bo cudem zachwyca.

I drzemią nadal przygarbione skały 

pod gwiazd kryształem niebowej powały 

w płomiennych słońca całunków zaniku, 

nie słysząc szczęśnie głupiej wrony krzyku.
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AMANDA

Nie wie morze, Amando, że ten rybak młody 

szukał często śród lodu twych ramion ochłody 

od spiekoty serdecznej i od słońca żaru 

i od ognia szatanów twego złego czaru.

A  teraz już go dawno ochłodziły wody 

i śpi w nich, obroniony od twojej urody, 

od lodowego w sercu twojem dlań pożaru, 

od strasznego —  i po co? — łaski dziwnej daru. 

Nie wie, choć wie tak dobrze...
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ANUNZIATA

Zw iastowanie!... — to twoje imię, Anunziato... 

Dano ci zaś, słonecznej, je pobożnie na to, 

byś zawsze kwiatem była, zrodzonym ze słońca, 

i śmiała się tem słońcem — bez końca, bez końca. 

Zw iastowanie!... — to twoje imię, Anunziato. 

Zap łać że światu, sobie cudowną zapłatą 

i weź w swój uśmiech wszystkich, nietylko

[to morze,

a Carlo, młody rybak, w tem ci dopomoże.
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ASSUNTA

Assunta dzisiaj, tak żałobnie blada, 

na brzegu morza w zadumie usiada 

i patrzy w morskicłi fal śmieszne igrzysko 

i cłiyli głowę nisko, nisko, nisko...

A  któż z was, m iłych rybaków, usiądzie 

koło Assunty na złocistym lądzie 

i wraz z nią patrzyć w igrzysko fal będzie, 

w krzyk serca, w sny jej — wszędzie, wszędzie,

[wszędzie?.
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BIANCA

W  plamie słońca, zbyt krwawej, aby była z chusty 

czerwonej, w której Bianca kibicią się nurza, 

zapłonęła przedziwnie Bianca cudu usty, 

purpurą ich, jak wpięta w gors jej kraśna róża. 

Cała Bianca czerwienią zagrała namiętną, 

zda się — poemat krzyku krwi w poranku szale,, 

lecz to zorza wieczorna wyciska krwi piętno 

i niema tu poranku szalonego wcale.
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BIANCA I  FERNANDO

W  złocisto-krwawej chuście młodziuteńkie j Bianci 

nowy kolor wstępuje w miłowania szranki 

sarnich kształtów... i krąży chciwie przy kibici 

i za chwilę rybaczkę w objęcia pochwyci.

Srebro westchnień... A  czegóż to tak wzdychasz,

[Bianco?

Czy nie jesteś szczęśliwą Fernanda kochanką ? . 

Mówią ludzie... Lecz czegóż wciąż nie mówią

[ludzie?

Nie wzdychaj tak, o, Bianco, w żałośliwym trudzie. 

A  gdy cię srebro westchnień pochwyci w objęcia 

i usłyszysz naprawdę Fernanda zaklęcia?... 

Fernando żar ma w piersiach... Kiedy wróci

[z morza,

co zobaczy, o, Bianco, przedwieczorna zorza?...
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FIAMETTA

Fiametta złote ciężkie rozpuściła włosy 

i namaszcza je chryzmem słonecznej poświaty, 

aby były złocistsze... A  tuż rybak bosy 

patrzy w nią, uniesieniem, jak półbóg, bogaty. 

Fiametto! Ty nie widzisz młodego rybaka, 

co wziął w serce twe włosy, a prócz nich i ciebie, 

bo na świecie historja bywa zawsze taka, 

że cud nie wie, iż mieszka —  w cudowności niebie.
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GIUSEPPE

Hej, Giuseppe! Dość tych smutków chyba? 

Patrz, tam w morzu czeka na sieć ryba, 

co się w seledynie wody pławi, 

a ty patrzysz wciąż w ten klucz żórawi.

Co cię, śmieszny, obchodzą żórawie?

Czyż tak winno być w rybackiej sprawie? 

Patrzysz, jak w błękicie smutek wloką?

Nie rybackie masz, Giuseppe, oko!

Dalej! Nuże! O, śmieszny Giuseppe!

A  wszak kryjesz w rękach niezłą krzepę! 

Nuże! Sieć już z pod ziemi wyrosła 

i tęskniące łodzi proszą wiosła!

Na łów  czas ci szczęsny i bogaty: 

ryb tych tysiąc przyniesiesz do chaty, 

tam zaś w morzu twój smutek utonie: 

wracać będziesz w słonecznej koronie.
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LA U RA

Wśród laurów i cyprysów ty swego błądzenia 

zostawiasz, Lauro, dziwne, dziwne, dziwne ślady, 

a zaduma cyprysów groźnie je ocienia 

i melancholję sieje na nie księżyc blady.

I czasami twe stopy, wstrzymane na chwilę 

przez lęk, nagle wyrosły, boją się iść dalej, 

przed tobą zaś, za tobą gorzkich westchnień tyle 

i coś się beznadzieją i rozpaczą żali.

W  krainie, słońca, pieśni, uśmiechu, słodyczy 

tej krainy wyrodnem jesteś, Lauro, dzieckiem: 

wąż poznania pod twemi stopami zbyt syczy 

i kala serce twoje przekleństwem zdradzieckiem.

A  coś poznała, Lauro?... W  twej z światem rozterce 

czy laury, twem imieniem żałobnie tęskniące, 

tylko one ów piorun znają, co ci serce 

przeszył, aby skonało w okropnej rozłące?
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RAFAELA

W  kraśnej biednej bluzeczce piersi-gołębice, 

w ranek życia przecknione, z snów ciepłych

[powstają

i prężą się... i patrzy w dziecię bladolice, 

w Rafaelę, wzrok świata, choć tak dobrze zna ją. 

I w łuku brwi wyniosłych cięciwę napina 

oczu młodziutka z skrytym wulkanem dziewczyna 

i strzałą zalotności wzrok świata przeszywa 

i śmieje się swawolnie — tak żyw a... zbyt żyw a... 

A  morze, na którego brzegu ona stoi, 

w odblask klejnotów fal swych szczodrze ją ubiera 

i nie wie, jakie dobro i jakie jest zło jej, 

lecz wie, że w zalotności przedwczesnej jest

[szczera.

I osobliwość muszel rzuca wciąż pod nogi 

tej o mchu brzoskwiniowym nad usty niebogi 

i cacko życia, z czarnym włosem Rafaela, 

kieszenie swe —  bo dziecko — muszlami obdziela.
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yiOLANTA

W  szafirze twoich oczu żmij złotych oploty, 

a twe usta jagodą purpury się palą 

i całaś zczarowana z bezdennej tęsknoty, 

bliska głuchem wabieniem, daleka żądz dalą.

I nikt zanurzyć nie śmie serca w tym szafirze 

i zażec duszy ogniem krwawej tej jagody, 

bo każdy wie, jak złudne jest owo pobliże

i jak katowna dal lodowej twej urody.

A  przecie tęsknisz groźnie... 1 któż jest herosem, 

co dynamitem łubu lód twych żądz rozsadzi

i nakarmi ramiona dzieckiem czarnowłosem 

jasnego boga snów, kwitnących coraz rzadziej?...
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VIOLETTA

Violette! Nad fijołkiem kto ciche ramiona 

pochyla i swych oczu gwiazdy w nim zanurza? 

Czy Violetta, w fijołek z imienia wcielona, 

wielka gwiazd tych otchłanią, choć sobą nieduża? 

Fijołek twe uśmiechy, rybaczko snów, kradnie

i wplata je w lazuru koronę zwycięską, 

karmiony śnień nadzieją, nieshańbiony klęską... 

Czy zna, Violetto, los twój w twojem sercu na dnie? 

Ty, fijo łku wcielony, z sercowej pożogi 

pochwycisz kiedyś płomień dłońmi blednącemi, 

by zapalił nim zmysły jakowyś syn ziemi, 

urodny, niby młode opętańcze bogi.

Rybak to, czj(  ̂ też książę na zamczysku będzie?

A  gdy prosta rybaczka podobna królewnie?...

0  czem to śpiewa fala rybaczce rozlewnie

1 kto wie, co się kryje w tajemnic obrzędzie? 

Violetto! Nad fijołkiem kto drżące ramiona 

pochyla i swych oczu gwiazdy w nim zanurza? 

Czy Violetta, w fijołek z imienia wcielona, 

wielka gwiazd tych otchłanią, choć sobą nieduża?
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